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Chcesz wiedzieć prawdę o Ru­
chu Narodowo - Radykalnym, za­
prenumeruj „N owy Ład"

Prenumerata kwart. zl. 2.20, dla 
prenum eratorów „A B C " zł. 1.50.

Adrea Adm. i Red. Al. Jerozolim­
skie 3a m 11. Konćc PKO 10666-

Aresztow anie
narodowców

WIELUŃ, 14. 3. (k t.) Policja
aresztowała członka S N, Rybiego 
w  Kadłubie za urządzenie zebra­
nia pod gołym  niebem. Po 48 
godzinach został zwolniony, i od­
dany pod dozór policyjny.

W’  samochodzie pod wsią 
Szczyty aresztowani zostali Sz.
Lebioda, T, M arczewski i Struga­
ła w  chw ili spieszenia na zebra­
nie w  Działoszynie.

Po 30 godzinach zostali zw ol­
nieni.

Sołtys ska za n y
za przywłaszczenie

POZNAŃ, 14. 3. Przed Sądem
Apelacyjnym  w Poznaniu stawał 
sołtya z Samołęia (w  pow. Sza­
motulskim) Mikołaj Grzyikowiak, 
oskarżony o przywłaszczenie kwo 
ty 5.204 ał. z pieniędzy publicz­
nych.

Sąd skazał nieuczciw ego sołty 
s.a na rok więzienia, zawieszając 
mu równocźeśnie wykonanie ka-1 czął się grunt palić pod nogami, 
ry na przeciąg trzech lat. bo ostatecznie trudno było oczeki
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ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 
K A R P I Ń S K I E G O

AOm yw na postawa Kiemców
Rola Henleina

M N I E J S Z O Ś Ć  
N I E M E K  A

W każdym razie, jest rzeczą nie 
wątpliwą, że Niemcy, zamieszku­
jący  w zwartych narodowo obsza 
rach, a potrosze rozrzuceni wszę­
dzie, stanowią 22,5 procent ludno­
ści, która pod berłem Habsbur­
gów przyzwyczaiła się do stanowi 
ska uprzywilejowanego od wie­
ków.

Przypom nijm y sobie, że dopie­
ro w 2888 roku Czesi uzyskali 
większość w sejmie prowinejonal 
nym czeskim, a w morawskim do­
piero w r. 1905.

Ludność niemiecka, znacznie za 
możniejsza, otoczona opieką rzą­
du austriackiego, sąsiadująca z 
potężną Rzeszą, z; trudem tylko 
mogła pogodzić się z rządami Cze 
chów, których zresztą uważa na­
dal za rasę mniej wartościową.

W  okresie traktatu wersalskie­
go, Niemcy domagają się nawet 
plebiscytu, później próbowali bun 
tów, które jednak w okresie po­
wojennego przygnębienia Niem­
ców, nie m ogły mieć większych 
szans powodzenia. Tym niemniej 
w r. 1920 72 p u słów niemieckich 
do parlamentu czeskiego ośw iad­
czyło, że tylko gwałtowi niemiec 
ka ludność Sudetów zawdzięcza 
w ejście w skład republiki czecho­
słowackiej.

Z M I A N A  T A K T Y K I
Był momem, że Niemcom za-

wać od Czechów tolerowania pan- 
germańskich organizacji politycz 
nych, jawnie zm ierzających do 
rozbioru republiki.

Zresztą przyszedł w 1928 okres 
niebywałego kryzysu gospodar­
czego, który spowodował zmniej­
szenie eksportu czeskiego do 1/3. 
Przeinwestowany przemysłowo 
kraj, z trudem tylko mógł poko­
nać klęskę stagnacji i bezrobocia. 
Państwo, organizując roboty pu­
bliczne, fortyfikacje  i t. p. —  sta­
wało się poważnym czynnikiem 
gospodarczym, umożliwiającym 
przetrzymanie okresu kryzysowe­
go. Przywódcy niemieccy, nie mo 
gąc pozbawić swych wyborców 
tych korzyści materialnych, zmie 
nili taktykę.

H E N L E I N  -  
M A Ł Y  H I T L E R

Na czoło wysuwa się młody po 
lityk Niemców Sudeckich, niejaki 
Henlein, który już w 1935 zdoby­
wa milion głosów i osiąga 44 man 
daty poselskie, na ogólną ilość 72 
mandatów niemieckich. Obecnie

golnie... wspólnych kredytów kry­
zysowych.

W ciężkich walkach z nawałą 
germańską, krzepło w średniowie 
czu państwo czeskie. Naród czes­
ki, będąc najdalej na zachód wy­
suniętą placówką Słowiańszczyz­
ny, w znacznie większym stosun­
ku niż Polska był wciągnięty w 
wir spraw europejskich, biorąc ży 
wy udział w ówczesnych rozgryw 
kach, dynastycznych, prestiżowo- 
cesarskich i t. d.

Różnie też kształtowały się lo­
sy korony św. W acława Od wol­
ności wasalnej w stosunku do 
Niemiec, aż do decydującej roli 
narodu czeskiego w życiu Europy 
Środkowej.

Był okres ścisłego związania dy 
nastycznego tego państwa z Pol­
ską i Węgrami. Wzajemne prze­
nikanie kulturalne i gospodarcze 
dwóch sąsiadujących narodów poi 
skiego i czeskiego, było zawsze 
bardzo'intensywne, poczynając od 
przyjęcia chrztu z rąk misjonarzy 
czeskich.

W okresie reform acji naród cze

s,ą i do dziś dnia w Sudetach sta­
nowią większość, wynoszącą od 
90 do 100 procent. W końcu 18-go 
wieku cesarz Józef II postanowił 
usunąć język czeski nawet z uży­
cia ludowego. Szlachta i miesz- 

łCzaństwo dawno już przestały po­
sługiwać się tym językiem.

O D R O D Z E N I E
Okazało się jednak, że prężność 

i siły żywotne narodu czeskiego 
przetrwały i w ciągu 100 lat. od 
zarządzenia tego cesarza, dokonał 
się cud odrodzenia narodowego, 
dzięki któremu Czechy z wielkiej 
wojny wychodzą jako niepodległe 
państwo czeskosłowackie, posiada 
jące na swym terenie 3/4 wielkie­
go przemysłu dawnej monarchii 
austro - węgierskiej i niestety... 
zbyt wysoki odsetek mniejszości 
narodowych.

A  więc Niemców w ilości 
3.250.000, skoncentrowanych prze 
ważnie na pograniczu z. Rzeszą, 
W ęgrów 691.000, Rusinów 450.000, 
żydów 800.000 i wreszcie Pola­
ków 82.000.

Uroczysta akademia
w dniu święta Węgier

W dniu węgierełder^ święta na*
rodowego dnia 15 marca odoędAe alę 
w głównej sali Rady Miejskiej uro­
czysta akademia wokalno ■ muzycz­
na.

W Akademii biorę udział pp.: Ire­
na Dubiska (skrzypce), Sari Hir (for 
tep.an), Wanda Wermihski (ćpiew),

Marła Wiercińska (recytacja). Pre­
lekcję wygłosi p. Jarosław Iwaszkie­
wicz. Orkiestra reprezentacyjna K.
P. W. Tegoż dnia o godz. i2.3o od- ___  ; ______^
prawiona zostanie Msza św. w ko- V- ’ ~ „ c nim u ,i nnm ściel. P. P. Kanoniczek na Placu Tea- N.emiec, musiałby mm juz pozo
tralnym.

taktyka Niemców sudeckich idzie 
w dwóch kierunkach.

Henlein ekscytuje uczucia ra­
sowe rodaków, uprawił frazeolo 
gię hitlerowską, a jednocześnie 
zapewhit, że stoi na gruncie... in­
tegralności i niepodległości koro 
ny św. W acław a/O burza się na za 
rzuty uprawiania propagandy to- 
talistycznej oraz podtrzymywania 
kontaktu z hitlerowcami. Loja l­
ność swą w  stosunku do republi­
ki uzależnia od całkowitej autono 
mii dla Niemców Sudeckich, zer­
wania stosunków z Sowietami, 
uniezależnienia się od polityki 
francuskiej, nawiązania serdecz­
nych stosunków z miłym sąsiadem 
niemieckim. W reszcie wobec du­
żego pomieszania narodowości w 
republice, chciałby stworzyć coś, 
w rodzaju księgi katastrowej nie 
m ieokiej; każdy zapisany, jako

Szajka właściciela mykwy
Przem ycała jedwab z  Niemiec

stać i słuchać... Henleina.

Przed Sądem A pelacyjnym  od 
powiadała żydowaka banda prze­
mytników z Abramem Zelkowi* 
czem, w łaścicielem  mykwy na e s . 
le.

Zelkowie® do spółki z A rię 
Sienicerem, S zumiem Fnncem  i 
Moazkiem Angelszerem  uprawiali 
na szeroką skalę przem yt towa­
rów jedw abnych i aksamitów * 
Niem iec do Polski. Przemytnicy 
pozostawali w ścisłych kontak­
tach z szregiem żydowskich kup­
ców  warszawskich, Kurtem Przy 
ręblem, Maksymem Efraimem, 
Chaimem Cygielbokiem, Lejbę 
W ajcbergiem , A dolfem  Blauszyl- 
dem, Jakubem Szepsem i innymi, 
którzy nabywali towary pochodzę 
ce »  przemytu.

Po ujawnieniu afery Zelkowi- 
eza i Engel szera Sąd Okręgowy 
skazał po półtora roku więzienia 
Sienicera na dwa lata i Princa 
na rok więzienia. Ponadto prze­
m ytnicy otrzymali olbrzym ie, po 
kilkadziesiąt tysięcy grzywny. 
Kupcy, którzy handlowali przemy 
canymi jedwabiami i aksamitem, 
skazani zostali tylko na wysokie 
kary pieniężne.

Przed Sądem Apelacyjnym  
wszyscy oskarżeni do winy się 
przyznali, jednak tłumaczyli się 
iż przemyt uprawiali na znacznie 
mniejszą skalę.

Rozprawa przemytników 
trwa dwa dni.

po-

Taką taktykę obrała dzisiejsza 
większość Niemców Sudeckich. 
M niejszość, składająca się z nie­
mieckich agrariuszy, niemieckich 
chrześcijan i socja l - demokratów 
wybrała taktykę życzliwej w spół­
pracy z czeską większością rządo­
wą. Gorąco podkreśla umiłowa­
nie wspólnego państwa, a szcze-

ski uwikłał sję silnie w w ojny re­
ligijne, łącząc bunt przeciwko Ko­
ściołow i, z nienawiścią do niem­
czyzny. Stąd, zarówno krwawe 
w ojny husyckie, jak i udział w 
krwawej wodnie trzydziestolet­
niej.

Wynik tych wojen, początkowo 
zwycięskich, był dla narodu czes­
kiego katastrofalny Klęska zada­
na Czechom przez wojska cesar­
sko -  niemieckie pod Białą Górą 
w 1620 r., na okres dwóch stuleci 
usunęła Czechów • życia politycz 
nego Europy.

Rozmiary tej klęski możemy so 
bie wyobrazić, sięgając po odpo­
wiednie cy fry : z 3-ch milionów
ludności, pozostało 800 tysięcy, z 
750 miast ocalało 150. zniszczono 
doszczętnie, spalono i zrabowano 
około 30.000 wiosek. W promieniu 
16 mil wokoło Pragi, wszystko by 
ło  pustynią. Zdawało się, że na­
ród czeski nigdy się już nie odro­
dzi.

N A P L  W  N I E M C Ó W  N A  
T E R E N  C Z E S K I

Granice jego stały otworem 
dla em igracji niemieckiej, 'opuszc 
czone pola oczekiwały rąk do pra 
cy. Niemcy, którzy wcześniej już 
przenikali na teren czeski, teraz 
zalali granice czeskie zwartą ma

A więc na 3 800.000 Czechów i 
Słowaków, blisko 5.000.000 mniej 
szóści.

Źródła statystyki niemieckiej 
idą dalej, zaliczając do mniejszo­
ści blisko 2.000.000 Słowaków. 
Przy takiej rachubie, Czesi nie po 
siadaliby ponad 51 proc. zalud­
nienia republiki.

K0LCI£!
HANDEL

PASZPORTAMI
W  ostanich miesiącach ż y ­

dow ska  plurokracja W iednia  
zaopa tryw ała  się w  paszporty  
angielskie, k tóre m ia ły  być pu  
k lerzem  przec iw ko  przem ocy  
hitlerowskiej.  Podobno koszt  
takiego paszportu  w ynosił  ko ­
ło 10.000 funt. ang.

W ątp liw e ,  czy  hitlerowcom  
będą im ponow ały  tak  na po ­
czekaniu za im prow izow ane  o- , 
byw ate ls tw a  angielskie. Taki  
sposób w ydaw ania  paszpor­
tów  by łby  ods tęps tw em  od tra 
dycy jn e j  po l i tyk i  angielskiej i 
wątpliwe... by na nim  można  
było  ufundować moralną i go 
spodarczą potęgę im perium  

KN OT

Likwidacja P. P. S.
w Sieradzu

SIERADZ, 14. S. (kt). Prasa eo- 
dzienna donosiła niedawno o rożni- 
ciu wewnętrznym klasowych związ­
ków socjalistycznych, * których wy­
stąpiło około 250 członków. Ostatnio 
wielkie wrażenie wywarło w mieście 
likwidowanie PPS.

Za w a lił się
nowy most

BRUKSELA, 14. 8. l^owy most, 
zbudowany w Hasselt nad kana­
łem Alberta, zawalił się w  chwilę 
po przejeździe tramwaju.

Szczęśliwym  trafem  ofiar w In 
dzlach nie było.

Kto zn ajd zie
100 tysiący?

TORUŃ, 14. 3. Właściciel majątku 
Sokołowo w powiecie rypińskim pod­
jął z banku 100.000 zł. w dwustu 
banknotach po 50o zł. i wracając do 
domu zgubił te pieniądze. Poszkodo­
wany wyznaczył dla uczciwego znar 
lazcy nagrodę 20.000 zł.

25.0 00  polskich żytfów w  Austrii
grozi wyiazdem do Polski

Jak donosiliśmy już, s Austrii 
zaczęli przybywać liczni obywate 
le polscy mojżeszowego wyzna­
nia. żydów  - obywateli polskich 
jest w Austrii z górą 25.000. Zgła 
szają się oni obecnie masowo do 
polskich placówek konsularnych,

domaga i ąc się pozwolenia na po 
wrót do kraju.

W dzielnicy żydowskiej Lec- 
poldstadt krążą samochody, w 
których agitatorzy wykrzykują 
hasła antysemickie. Do zamie­
szek jednak na razie nie doszło.

Kom unikat Legii Akadem ickiej
Studenci I-go i II-go roku studiów 

Uniwersytetu J. P. zarejestrowani w 
Legii Akademickiej i zamieszkujący 
w Warszawie i okolicach, zgłoszą się 
w dniach 14, 15 i 16 bm. po odbiór 
kart powołania.

Dla wydziału prawa, mat. przyr,, 
humanistycznego i farmacji wydawa­

ne będą w nowym gmachu prawa 
U. J. P. I p. od godz. 8-ej —  13-ej 1 
15-ej — 18-ej.

Dla wydz. lekarskiego wydawać 
będzie ppor. Stępkowski Stanisław, 
zaś dla weterynarii ppor. Piotrowski 
LSejan na wydziałach.

U W A G A
tylko trzy  

s ł o w a R Y B A
j e s t  S M A C Z N A  

I Z D R O W A

Walka młodzieży akademickiej
z  K om u n ą

Żądają usunięcia żydów z  wyższych uczelni

o t r z ą s a j ą c a  z b r o d n i a  n a  u l .  Z i e m o w i t a

Zam ord o w an y przeczuł swoją śmierć
W niedzielę wieczorem na ul. ks. 

Ziemowita został zamordowany dwo­
ma uderzeniami noża w piersi 32-Iet- 
id Stanisław Bertych, robotnik (Po­
łudniowa 4) i ciężko ranna 3® letnia 
Józefa Cudna (Niedotrzańaka 26). 
Bertych w towarzystwie Cudnej, jej 
męża Józefa ora* jego brata, Wła­
dysława, powracali z wizyty od zna­
jomych. Jnż podczas przyjęcia Ber 
tych zkarżył się, że fha złe przeczu­
cia, wobec tego obecni pp. Cudnow e 
wyrazili gotowość odprowadzenia go 
do domu. Gdy cnie towarzystwo 
przechodziło przez ulicę Ziemowita, 
koło domu nr. 63 wypadło stamtąd 
trzech mężczyzn, uzbrojonych w no­
że i siekierę, którzy rzucili się na 
Bertycha. Pani Cudna zasłoniła go 
•obą, została jednak poraniona no­

żami, po czym napastnicy zadał) sze­
reg śmiertelnych ran Bertychowi i na 
wszczęty alarm zbiegli. Na miejsce 
przybyła policja. Po stwierdzeniu 
śmierci Bertycha, Cudną przewiezio­
no do domu. Na skutek zarządzonej 
obławy zatrzymano Kazimierza Knź- 
mę, ‘ Stanisława Czapskiego i Maria­

na Achtinga. Ten ostatni jest znany 
policji z licznych rozpraw nożowych.

Wstępne śledztwo ujawniło, ie  
morderstwa dokonano na tle zemsty 
osobista] Prawdopodobnie sprawcą 
napadu był Kazimierz Ku i  ma, który 
mścił się *ft to, ie  Bertych zerwał 
z jego siostrą.

iva!ka o ghetto rynkowe
w  Wieluniu i Zagórowie

WIELUŃ, 14. 3. (kt.) Za przy­
kładem Kalisza co raz więcej mij&t 
w Polsce domaga się podziału rynku 
na część polską i żydowską.

W Zagórowie kupcy wszelkimi 
sposobami domagają się podziału 
rynku, a obecnie w Wieluniu straga­

niarce polscy w liczbie 106 osób 
wniosło do Rady Miejskiej słuszny 
postulat, który podpisało i poparło 
Wiele organizacyj społeczno - go­
spodarczych z ks. prób. szambelanem 
PrzygodzMm na czele.

WILNO, 14. 3. Miodzież wileń­
ska akademicka zamanifestowała 
swoje stanowisko wobec potwor­
nej zbrodni w Lubaniu pod Poz­
naniem, spełnionej przez wysłan­
nika komuniŁmu na osobie ś. p. 
ks. Streicha. Po żałobnym nabo­
żeństwie w kośc. św. Jana za 
spokój duszy ś. p. ks. Streicha, 
które odprawił ks. Jan Matule- 
wicz, młoda;eż akademicka udała 
się do sali Śniadeckich U. S. B.

gdzie odbyło się zebranie ogólno- 
akademickie w  obecności J. M. 
Ks Rektora Woycickiiego.

W szyscy m ówcy zgodnie pod­
kreślili, że żydzi są elementem 
najbardziej podatnym pod wpły­
wy komunistyczne. To też nie 
można ich dłużej tolerować na 
wyższych' uczelniach, gdyż łatwo 
komunizm może przeniknąć do 
szeregów młodzieży akademic­
kiej. Dlatego też domagają się 
usunięcia żydów z Uniwersytetu.

C z t e r o k r o t n y  m ą £
Starał się o rękę piątej

k a n d y d a t k i  d o  m a ł ż e ń s t w a
BYDGOSZCZ, 14. 3. U jedne­

go z rolników w  Pruszczu b y ł za­
trudniony w charakterze parobka 
Jan Nowczyk, który zaczął ubie­
gać się o rękę 18-letniej córki go­
spodarza. Gdy wreszcie ojciec u- 
kochanej zgodził się na małżeń­
stwo i N ow czyk zwrócił się do 
miasta, z którego pochodzi, o m e­

trykę urodzenia, ujawniło się, że 
jest on żonaty już 4-krotnie. 
Clou tej niezwykłej sprawy p o­
lega na tym, :'e cztery poprzednie 
małżeństwa były zupełnie bezin­
teresowne, gdyż panny były bar­
dzo ubogie. Osobliwego kolekcjo­
nera żon osadzono w areszcie.


